
W  y chodzi w* wtorek,cswsr-
lek I sobotę. Co sobotę dołą- 
Ckonyjesi arkusz R o z m a i- 
>k ś c i, pisma ko pożytkowi 
Izabawie. Prenumerata Ga­
zety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
l.wowie 4 zr. 48 kr., na 
pucztamcie lwowskim S zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pucztamtack S zr. 36kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

W t o r e k

I t W e W S E Ł

Dodatek do Gazety F, w o w— 
skiej obejmuje doniesiania 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a r,s- 
każdy następujący raz tylko 
po t 1)2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci aię we­
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
stąjmą. Rsdakcyja -Gazety 
Lwowskiej przyjmuj# tylko 
frankowane Uaty. -f£

Mro- mm. f .  g r m l n i a

P r z e g l ą d  a r t y k is l ó w .
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  —  Z ‘W i e ­

dnia: Odjazd W .  księcia rosyjskiego M ichała.
Doslrzegacz Austryjacki zbija bezzasadność 

pogłoski, jakoby Prusy i Rosyja miały w od­
wet za Kraków otrzymać od Austryi część 
Szlązka i obwodu Tarnopolskiego.

Wiadomości zagraniczne: A m e r y k a :  D onie­
sienia z teatru wojny w państwie Mexykań- 
skiem.

A n g l i j a :  Głos dzieńnika Standard o sprawie 
Krakowa. —  Uczta u lorda Palmerstona dla 
ciała dyplomatycznego. —  Z bicie  pogłoski o  
rozdwojeniu w gabinecie.—  Wiadomości z Ir- 
landyi. —  Neutralność Anglii w sprawie Por­
tugalii.

F r a n c y j a :  Posuwanie się wojsk ku grani­
com  Szwajcaryi. —  Eskadra na morzu Śród- 
ziem nem . —  Zaopatrywanie działami fortyfi- 
ltacyi Paryża. —  Okólnik miniateryjaloy o 
wypadku- żniw.

B e l g i  ja :  Stan stronnictw w izbacb-
P a ń s t w o  P a p i e z k i e :  Uroczyste zajęcie ba­

zyliki Laterańskiej przez Ojca Sgo. —  Posta­
nowienie względem zaprowadzenia kolei że­
laznych .

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  O ło­

muńca. —— P rzep is  robienia podm łodzi. —  
Przemysłowość Galicyi.

Dodatek nadzicyczajny : Doniesienia literackie 
księgarni p. Milikowskiego;

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Dnia 12. grudnia b. r. o godzinie pól do
SOtej przed południem,, odbędzie się publiczne

losow an ie  listów  zastawnych galicyjskiego Sia­
n ow eg o  I owarzystwa kredytow ego, w sali rod­
nej Dyrekcyi w  gm ach u im ienia O ssolińskich,

—  Z  W i e d n i a ,  —  
jego  Cesarzowiczowska Mość W ielki książę 

r o s y j s k i  M i c h a ł  opuścił d. 24'. listopada wie­
czór to miasto i odjechał do Warszawy.

Dostrzegaćz Austryjacki z dnia 25. listopada 
ł>. r., zawiera następujący artykuł: Augsburska 
powszechna Gazeta z dnia 20. listopada, w 
końcu artykułu z nad granicy galicyjskiej , co 
do uchwał powziętych przez trzy mocarstwa 
dodaje: »W  odwet powiększenia się Austryi-
przez nabycie Krakowa, mają Prusy otrzymać 
należący do austryjackiego Szlązka obwód Ho- 
zenploz , a Rosyja niejaką cząstkę na północy 
Tarnopolskiego obwodu w> Galicyi.«— My jesteś­
my upoważnieni oświadczyć,. ze te podania zu­
pełnie są bezzasadne.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A m e r y f i u i *

Z  teatru wojny w Mexyku dowiadujemy sis; 
ze jenerał T a y l o r  zajął wojskiem Monterey, 
z którego Mexykanie zupełnie ustąpili. Miał 
on tak spieszno posuwać się naprzód,, jak tylko 
można. Blokującą eskadrę przy północno-am e- 
rykauskiem wybrzeżu naiano wzmocnić trzema 
lin ijow em i okrętami, a potem do uderzenia na 
San Juan de Ulua i Tampiko przystąpić.^ G łó- 
w d |  trudnością były tylko pieniądze, owoż m ó­
wiono o zwołaniu kongresu, który na zaciąg­
n iecie pożyczki ma zezwolić. —  W  Kalifornii 
powiewa na wszystkich ważnych miejscach pół~
Eiocno-onaerykanska bandera,

Ł



W ielka Hrj-IaiłSja t Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  20.1 i a l o p ad a. Tutejsze 

pisma, wyjąwszy Gazetę Times i Standard, nie 
•wspominają o wcieleniu K r a k o w a  do monarchii 
auslryjackiej. Atoli przeciw jednem u artykułowi 
gazety Times, którego antorem , jak utrzymuje 
wprost Standard, jest lord P a l m e r s t o n ,  za­
wiera tenże dziennik energiczną replikę i w ura- 
źitwych oświadczeniach gazety Times z powodu 
tego falitu, upatruje on tylko usiłowanie ministra 
spraw zagranicznych rzucenia w-Europie ziarna 
niezgody. »Jezeli lord P a l m e r s t o n , ®  mówi 
Standard, »w braku innego powodu do prote­
stowania przeciw temu wcieleniu, odwołuje się 
do Wiedeńskiego traktatu: tedy jestto przynaj­
m niej zuchwałością, gdyz traktat ten był na­
ruszony w roku 1,831 i 1832, gdy wbrew naj­
ważniejszemu jego postanowieniu , IBelgiję od 
Holenderskiego królestwa oderwano, a lord P a l ­
m e r s t o n  był podówczas angielskim ministrem, 
który to naruszenie potwierdził. Również i w 
innych sposobnościach , a najszczególniej w o- 
atatniej polskiej wojnie insurekcyjnej 1831, 
niemyślał lord P a l m e r s t o n  o traktacie W ie­
deńskim , co przecie! jego  powinnością było ; 
dlatego jasną jest rzeczą, ze lord F a l m e r -  
a t o n  przyzwoliwszy z największą gotowość » 
na ujarzmienie całego kraju , teraz nie m o le  
bynajm niej powstawać przeciw naruszeniu nie­
podległości małej cząstki dawnej Polaki. Zre­
sztą nadmienia Standard, który francuzkie- 
roi opiekuje się interesami, ze zamiarem 
całego tego artykułu jest } raczej nabawić 
francuzki rząd k łopotu , niżeli Krakowianom 
depom ódz; gdyz w końcu artykułu tego wyra­
żona jest groźba przeciw Francyi , na przypa­
dek jeżeli ona do rzeczonego faktu się przy­
czyniła. Dlatego gdy gazeta Times mówi : ze 
H u d w i k  F i l i p  m ylnie obrachował swą siłę, 
je że li się spodziewa nakłonić ducha francuz- 
k iego narodu do takiego traktatu, tedy dzień- 
u ik Standard odpowiada na t o :  ze lord P a l ­
m e r s t o n  mylnie obrachował swą s iłę , jeżeli 
aię spodziewa nakłonić ducha 1'rancuzkiego na­
rodu, aby za swego doradzcę go przyjął. Z re­
sztą przed piętnastą laty nieganił lord P a l ­
m e r s t o n  neutralności Francyi w sprawie Pol­
ski, a w ięc i teraz ganić je j nie m ole .

Dnia 14. b. m. dał lord P a l m e r s t o n  na 
cześć dyplomatycznego ciała, świetną ucztę, na 
którą takie inne znakomite osoby zaproszono. 
Francuzki sprawujący inleresa, hrabia J a r n a c  
by ł na tej uczcie, przeciwnie zaś nie przybył 
“ ■a nią źńden członek legacyi hiszpańskiej.

Morning Chronicie zaprzecza stanowczo do­

niesieniu dziennika Post o pannjącem rozdwo­
jeniu w gabinecie i dodaje , ze dotychczasowe 
postępowanie gabinetu nie dało jeszcze naj­
m niejszego powodu do przypuszczenia takowe­
go twierdzenia.

Morniny Post oznajmia, ze temi dniami przy­
będzie tu znowu na swoje stanowisko Francuz­
ki ambasador, hrabia S a i n t e - A n l a i r e ,  a za­
tem ze faktycznie zbije rozsiane w ostatnim 
czasie nmyślnie pogłoski , jakoby* Francyja 
chciała , aby na przyszłość tylko sprawujący 
inleresa na Londyńskim dworze ją  reprezento­
wał. Dzieńnik Post utrzymuje, 5z właśnie w te­
raźniejszej chwili, w której dwór i rząd Fran* 
cyi uchylił się um yślnie_od przyjaźni Anglii i 
w klótej omal l e  między oboma rządami nie- 
przyszłó nietylko do politycznej ale nawet do 
bardzjj delikatnej osobistej zwady, jest bardzo 
polądsuą rzeczą, aby każdy z tych dwóch rzą­
dów był przy ich dworach przez posła równe­
go stopnia reprezentowanym.

Wiadomości z lrlandvi sa zawsze jednakie. 
Rozwiązanie towarzystwa repealistów , chociaż 
tylko tymczasowe, o czem pogłoski ju z  dawniej 
nadm ieniały, zdaje się coraz bardziej potwier­
dzać. Towarzystwo to dymisyouuje powoli wszy­
stkich pisarzów, ludzie! innych urzędników, 
których liczba w czasie kwitnienia jego  , jak 
ałych ać, niemal do stu dochodziła. —  Ostatnie 
doniesienia o stanie rzeczy na wsi , które do 
Dublina nadesłano, są pom yślne. Ceny na tar­
gowicach zbożowych spadają , a zapasy coraz 
się mnożą. Między wiejskim ludem widać zno­
wu większą liczbę gotówki^ owo z wyjąwszy po- 
jedyńcze wypadki , niestarano się ostatnlemi 
dniami zatrzymywać i rabować transportów z 
zy wnościatni.

Instrukcyje,;wydane dl* admirała P a r k e r ,  
który dowodzi angielską eskadrą na rzece Ta­
gu, ograniczają się, jak słychać, na ponowieniu 
wydanych mu przedtem rozkazów , aby się 
wstrzymał zupełnie od wszelkiego mieszania 
się w spór Btronnictw Portugalii, zresztą zaś, 
aby się starał ochraniać własność i życie an­
gielskich poddanych, a w potrzebnym razie dał 
schronienie takie familii królewskiej. O tern 
ścisło nentrałnem zachowaniu się Anglii W 
sprawach portuga!skich m ówi Globe tak : »Hi- 
szpańskie ministeryjalne dzienniki , które ży­
czą zwycieztwa królowej D o n n i e  M a r y i  * 
absolutyzmowi i opierają w tej m ierze swą na­
dzieję na wzbranianiu się angielskiego rządu, 
mieszania sic w tę spraw ę, trudno, aby n» 
prawdę sądziły , ze my razem z powstańcami 
działać będziem y, atoli dzieńniki to bardzoby 
spotwarzyły Aogliją, mniemając, ze my kiedy-
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Łolwiek Jamy przyzwolenie na te zasady, o 
których mają nadzieję, że one w Portugalii 
•wycięztwo odniosą. . *■

F r a n c y j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  21.  l i s t o p a d a .  Posuwanie 

Big wójsk-ku granicy Szwajcaryi trwa nieprze­
rwanie ; drugi batalijon 18go lekkiego pułku 
piechoty wyruszył ze Strasburga na granicę kan­
tonu bazylejskiego. Pół batalijonu 22go lek­
kiego pułku piechoty, pomaszerowało do Alt- 
kirch. Na Bazyleję i Bernę dają teraz równie 
jak  na Genewę i W adt, wojskową baczność. 
Kilku oficerów jeneralnego sztabu odjechało 
ku granicy szwajcarskiej.

W  liście z Tulonu donoszą, ze tam posiano 
rozkaz uzbroić cztery parowe fregaty, które się 
* eskadrą Śródziemnego morza połączą, i ze 
takież same postanowienie otrzymają także dwie 
inne parowe fregaty w portach Atlantyckiego 
oceanu.

Dzieńnik Esprit public og łos ił, że fortyfika- 
cyje około Paryża nietylko są ju z  całkiem  osa­
dzone wojskiem, lecz je  nawet ciągle działami 
ciężkiego wagomiaru i wielkiemi zasobami amu­
n ic ji  zaopatrują. Słychać, że sama główna wa­
rownia Mont Valericn otrzyma 24 bateryj.

Minister rolnictwa i handlu wydał do prefek­
tów okólnik z powodu obawy drożenia wiktua­
łów . Pom ieniony okólnik oparty na zażądanych 
przedtem doniesieniach o tegorocznych zbiorach 
zboża , uspokaja, gdyż okazu je, iż zbyteczna 
obawa jest bezzasadną , jednakże zaleca , aby 
żadnych środków niezaniedbano dla zaradzenia 
częściowem u niedostatkowi. Porównywając za­
soby zbioru zboża w kraju i za granicą, i wy­
kazując, jakie .dowozy zboża już nastąpiły i je ­
szcze są spodziewane, utrzymuje on , że wyso­
k ie ceny zboża w kraju są nie do usprawiedli­
wienia.

Z  B r u x e l i  d n i a  19.  l i s t o p a d a .  O za­
chowaniu się stronnictw tak w izbach jak po za 
ich  o b ręb em , zawiera Gazeta Kotońska DaBtę- 
PBj? cy list swego korespondenta z Bruxeli z d. 
18. listopada : »Obie izby sa teraz bardzo czynne, 
jakoż ministeryjum przedłożyło już kikn poży­
tecznych ustaw, i życzy s o b ie , aby takowe jak 
najprędzej były przyjęte. Nie zaszło jeszcze ża­
dne głosowanie, któreby z pewnością można 
Uważać za miarę siły obu części izb, lub większo­
ści , na której rząd się opiera, i mniejszości, 
która do ministeryjum do9taćsię pragnie. R oz­
prawy nad adresem wywołały w senacie tylko 
krótkie wyłuszczenie, poczem jednogłośnie adres 
Pr* jję t0 . W  izbie niższej nie były jeszcze roz­

prawy nad wnioskiem do adresu. Opozycyja 
ma zamiar zaproponować dodatek do tego pa­
ragrafu, który się dotyczy ustawy o organizacyi 
nauk gimnazyjaluycb, i przyłączyć do tego kwe- 
styję ministeryjaluą. Trudno, aby zwycięztwo 
przytem odniosła. Podczas głosowania w izbie 
reprezentantów zbywało dotychczas każdą raza 
na dwudziestu i kilku członkach; jednakże re­
zultaty mogą już poniekąd dać miarę do oce­
nienia siły stronnictw. I telt np. podczas g ło ­
sowania 'W celu mianowania komisyi do adresa 
z 73 obecnych człon ków , otrzymał pan R o ­
g i  e r tylko 27 , pan d e  B r o u c k e r e  tylko 
25 , a pan D e 1 f  o s s e tylko 21 głosów ; a ci 
trzej członkowie są właśnie tymi, którzy mają 
największą nadzieję uzyskania miejsca w m ini­
ster, um opozycyi. Na posiedzeniu dnia 12go 
listopada podczas głosowania nad ustawą wzglę­
dem przedłużenia przywozu wszelkich gatun­
ków zboża aż do 1. października 1847, podzie­
liła sie izba reprezentantów znowu na dwie 
części. przyczem wszyscy członkowie opozycyi 
stali razem na jednej stronie , liczyli oni tym. 
razem 26 przeciw 40. Jeżeli więc ministery- 
ju m  postępować będzie dalej w ten sam umiar­
kowany sposób , jaki dotychczas zachowywało,- 
tedy przywiedzie to posiedzenia do końca, i pod­
czas wyborów w przyszłym miesiącu czerwcu 
będzie jeszcze przy sterze rządu , co dla 
utrzymania zachowywanej dotychczas polityki 
może być wielkiej wagi. Przez apólne dzia­
łanie izby , utraciły znaczenie czynione po 
za obrębem  parlamentu zabiegi rozdwojonego 
w samym sobie liberalizmu. Na obradach nowo 
zawiązanego towarzystwa i Associałion liberale 
dnia 9go listopada było przeszło 150 człon ­
ków obecnych. Liczba la zapewne już nie po­
większy się. Gazeciarski spór tego nowego T o­
warzystwa z dziennikiem Alliance trwa nieprze­
rwanie. Podczas gdy organa tego ostatniego 
dzieńnika , założyciele pomienionego Towarzy­
stwa , były odszczepieńcami i zdrajcami sprawy 
liberalizmu, zarzucają one dziennikowi Alliance, 
jego  republikańską, teraźniejszemu porządkowi 
rzeczy^ zagrażającą dążność. Można sie spodzie­
wać, że Alliance jeszcze na nowe poddziały się 
rozpadnie , bo wystąpiwszy raz z gruntu kon- 
stytucyi , wkrótce ziszcza się przysłowie : »Co 
głow a, to rozum.* Atoli i Associałion liberale 
stoi ju£ na mocnym gruncie konstytucyi. W le­
cze ona za sobą więzy liberalnego kongresu, 
i nie rniała odwagi uchylić się od jego progra­
mu , który w najważniejszym punkcie nosi w so­
bie zaród naruszenia houatytucyi. Dla tego 
trudno będzie zgodzić się tu o m niej lub więcej 
w tłumaczenia lego program u, a gdyby uaczel-



tiicyjego dostali się raz do ministeryjnm, wtedy 
^natychmiast i jednośćby przepadła.*

Państwo Papiezkie*
W  niedzielę dnia 8. listopada w południe od­

była się w Rzym ie uroczystość zajęcia przez 
Jego Świątobliwość Papieża P i u s a  IX.  b a z y ­
l i k i  L o t e r a ń s k i e j ,  właściwej katedry Pa­
pieża , jako biskupa rzymskiego. W chwili gdy 
Jego Świątobliwość z pałacu Kwirynału wyru­
szył , aby zająć w posiadłość bazylikę Loterań- 
■ską ; wydano następujące rozporządzenie Jego 
Eminencyi kardynała G i z z i , sekretarza stanu 
Jego Świątobliwości: »Gdy reformy w sądo­
wnictwie i poprawa administracyi krajowej dłu­
giej i dojrzałej wymagają rozwagi , a O jciec ś. 
:zyczy sob ie , aby i ten d zień , w którym w ser­
cach wszystkich jego  najukochańszych podda­
nych wraz z uroczystym i wzniosłym obchodem  
odnawia się radość z wyniesienia go na godność 
papiezką, nie minął bez jakiego dowodu jogo 
■troskliwości; przeto komisyja wyznaczona do 
przygotowania głównych przepisów, według któ­
rych udzielane być mają pozwolenia do zakła­
dania kolei żelaznych, ukończyła swoje czyn­
ności z chwalebna gorliwością. Jego Świąto- 
h l iwość przejrzawszy sprawozdanie tej komisyi, 
kazał nam ogłosić następujące postanowienia: 
Linijo, które rząd papiezki ma za szczególniej 
ważne ; i do których wykonania upoważnienie 
■swe daje , są: l )  Z  Rzymu przez dolinę del
S acco , az do granicy ueapołitańskiej pod Co- 
prano; 2) Z  Rzymu do portu A nzio; 3) ZR zym u 
do Civitavecbia; 4) Z  Rzymu przez najludniej­
sze  okolice Umbryi, mianowicie przez Foligno, 
dolinę rzeki Potenza , do A nkony, a ztąd do 
Rouonii. —  Zakładanie tych kolei żelaznych 
zostawione będzie zawiązującemu się towarzy- 
«twu prywatnemu, które najdalej w trzech mie­
siącach plany swoje w tćj mierze ma podać.

I w samej rzeczy zawiązało się ju ż  towarzy­
stwo akcyjonaryjuszów pod nazwą Sozieta na- 
zionale, podejm ujące się założenia kolei żela­
znej od granicy Neapolitańskiej do Modeńskiej, 
z boczną koleją przez Ferrarę, po nad rzeką 
P o , do połączenia się z Toskanią, przez Peru­
gia , Apeniny , lub w innym przez rząd ozna­
czyć się mającym kierunku.

Zycie publiczne naszego miasta , jest ciągle 
c ich e  i jednostajne. Ożywić je  nawet nie zdo­
łała r e d u t a . ,  która corocznym  zwyczajem od­
bywa się w dzień ś. Katarzyny , a która w tym 
roku odbyła się dnia 22. listopada w sali tea­
tralnej straszliwie pustej. Masek bowiem  było

ledwie trzydzieści, a niewiele więcej osób nie* 
maskowanych. T o tez nie przyszło nawet do 
tańców , a głos mnzyki był prawdziwie głosem  
wołającego na puszczy. Około północy skoń­
czyła się cała ta świetna zabawa.

Ale za to czeka nas w tym tygodnia , w so­
botę dnia 5. b . m. nie mała przyjem ność , to 
jest widowisko dram alyczno-m uzyczne w teatrze 
hr. Skarbka, na fundusz nowo tworzącego się 
Instytutu kształcenia sług żeńskich. Grono m i­
łośników sztuk pięknych pośw ięciło na cel tak 
dobroczynny swoje talenta, by nam uprzyjem nić 
ten wieczór, którego godłem  będzie : Yarietas 
dilectat. Będzie bowiem  komedyja francuzka : 
L’Ambasadeur;  koncert na ośmiu fortepianach; 
solo na skrzypcach ; aryja i dwa duety z oper, 
i septet z chórem . Towarzystwo muzyczne przy­
czyni się najlepszemi swojemi siłami. Będzie 
zatćm i przyjem ność i pożytek, —  oby więc byli 
także i liczni a bardzo liczni widzowie. (B ile­
tów do łóż i krzeseł, po zwyczajnych cenach 
teatru polskiego, dostanie w księgarni p. Mi- 
likow skiego; a nadpłaty oddzielnie będą po­
świadczone.)

Słyńnie znany czarodziej B o s k o ,  ktÓTy przed- 
kilkunastu laty swemi niepojętem i mistyiika- 
cyjami tutejszą publiczność zachwycał , zapo­
wiedział nam listom pod dniem 22. z. m . 
Z J a 8 datowanym, swój blizki przyjazd do tu­
tejszej stolicy. Z  przysłanej nam Gazety Albina 
Romaneasca w Jasach wychodzącej , wyczytu- 
jem y same tylko enda nad endami sztoki czaro­
dziejskiej ; dowiadujemy s i ę , że pan B o s k o  
zawładnął siłą boską , i że wszystko, co tylko 
w świecie na nogach stoi , jednem  skinieniem 
palca swego m o ie  postawić na głowie ; że naj­
poważniejsze maltańskie osoby, musiały chcąc 
niechcąc przewracać koziołki. Niedość na tem, 
pau B o s k o  zwidziwszy ca łyO ryjent, wtajem­
niczył sic v  -.oięd nieodgadniony sposób złudy 
sławnycii Żonglerów , których sztuk niejakie 
skreślenie daliśmy w naszych ^Rozmaitościach* 
Nr. 19. roku przeszłego. Nie chcem y tu pu­
bliczność naszą uprzedzać wymienianiem tych, 
które Gazeta Mułtańska z największą pochwalą 
zadziwienia wylicza; ale m ożem y ją zapewnić, 
iż nie ujdzie roskosznego otumanienia, któremu 
się śród szorstkich dni życia, każdy dla chwi­
low ej u lg i, jakby magnetycznemu snowi chęt­
n ie poddaje.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(  korttpondsnoyi prywatnif).

Z  Ołomuńca. Targ na w oły d. 25. listopada.
W  porównaniu z poprzedzającemi targami mie­
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liśmy tym razem bardzo m ało w ołów , bo tyl­
ko 983 , a w tej liczbie jest jeszcze 400 wo­
łów  * przeszłego targu pozostałych, A ponie­
waż i jakość była dość poślednią , przeto ceny 
dość m ałe uzyskano.

Przed targiom z drogi nie zakupiono nic ani 
dla Wiednia ani dla P rag i, gdyż nie było wo­
łów  dla tych stolic przydatnych. W  Wiedniu 
stoi teraz cetnar wołu na 37 zr. w. w.

Na nasze przyszłe targi m ało spodziewamy 
®if wołów.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  1) Hersz Spiller, 
z Młyniszcza, 87 wołów ; 2) Marek Huna, z Ho- 
łeszowa, 4 6 ; 3) Nuchim Spcrber, z Zurawna, 
44 ; 4) Salomon Hett, z Sinoutz, 161; 5) Chry­
stian Maxym, z Sinoutz, 208. —  Małemi par- 
tyjami 437. —  O gółem  983.

Z a k u p i o n o : jea**ta
ae

Cena je ­
dnej 
pary 
w . w.

NW
CSTJ«B
Im

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Partyję Nr. 1. po części
40 232 30z  party i Nr. 2. do Ołomuńca — 7 l]4

Partyję Nr. 3. do Pragi 42 286 -- i* 73J*
Partyję Nr. 4. doAustryi 101 220 -- — 7
Z  partyi Nr. 5. do Ołomuuea 
Małe partyję po najwięk­

szej części.

153 235 IV 1

Przepis robienia podmłodzi ,
jako uzupełnienie »Rady dla yorzetnikótD co do 
postępowania % zacierami, aby mieć większy 
toydatek wódki* (w Gazecie Lwowskiej Nro. 134 

podanej)
(nadesłane.)

Następujący tu przepis robienia podm łodzi, 
obrachowany jest do zacieru z 90 w iader:

Na 18 godzin przed zacieraniem, wziąść 10 
garncy słodu jęczm iennego m iałko zm ielone­
go, dodać do tego 16 garncy wody na 70 sto­
pni Reaum. ogrzanej , i razem należycie roz­
b ija ć , póki cała masa nie spadnie na 52 sto­
pni Reaum. W  tym stopniu przykryć ją  szczel­
nie, i tak przez dwie godzin zostawić ; potem 
odkryć na godzin cztery , co tedy w szystko po 
zaparzeniu potrwa sześć godzin. Następnie 
och łodzić lodem  do 21 stopni Reaum. , i wlać 
pół kwarty letniej wody, w której 9io poprze­
dnio rozpuściło 4 łuty węglanu sody (natrum 
carbonicum) i 1 łut soli glauberskiej; zara­
zom dodać 5 kwart drożdży piwnych, i dobrze

masę wymieszawszy, nakryć szczelnie na go­
dzin dwanaście.

Gdy juz mielenie ziemniaków u kończon e, 
należy ilość zacieru równą powyższej ilości 
słodu jęczm iennego, to jest 16 garncy wziąść 
do drngięj kadeczki, i ochłodziwszy to zaraz 
do 26 stopni R eaum ., wmieszać do tego całą 
wyżej wymienioną podm łódź, a ta przez teu 
czas dopóki zacier nie ochłodnie, należycie od­
fermentuje. Skoro zacier już dostatecznie 
ochłodzony , wtedy podm łódź z kadeczek wle­
wa sie do kadzi fermentacyjnej, niezostawiając 
żadnego z nićj gDiazda , i zarazem spuszcza się 
cały zacier z chłodnika.

Tym  sposobem należy codzieńnie postępo­
wać; jednak dobrze trzeba uważać na och łodze­
nie zacieru, to jest w jakim  stopniu stawiać 
go do fermentacyi, ażeby najdalej we dwie go­
dzin po spuszczeniu zacieru z chłodnika, fer­
ment już tworzyć się poczynał; a takie fer­
mentowanie trwa najdłużej 18 godzin, □ie podno­
sząc się wyżej nad dwa cale, jeżeli tylko w po­
stępowania z zacierem dany tu przepis ściśle 
był zachoffflby*

Zdarza aie często po gorzelniach, ze robola 
fe rm e n tu je  białą pianą i podnosi się aż do 
sześciu cali. Nie wchodząc tu w chem iczną 
t e g o , przyczynę, przestrzegam, ż e je ź lr  się gdzie 
p o d o b n ie  d zie je , to znaczy, że słód w zrosto- 
wnl lub na suszni przez niebaczność skwa- 
sniał, a zatem że łatwo jest tema zapobiedz.

Nie oznaczam ja  ta dokładnie, w jakim  sto­
pniu ciepła zacier do fermentacyi stawiać, atoli 
między 13 i 18 stopniom Reaum. czynić to na­
leży. Ten stopień dlatego dokładnie podać sio 
nie d a , ponieważ kadzie fermentacyjuo nie­
równo po gorzelniach są urządzono, toż samo 
i atmosfera w kadkarniach nie zawsze jest je ­
dnaka. Atoli miejscowy gorzelnik m oże sto­
pień ten w swej gorzelni łatwo oznaczyć, uwa­
żając dobrze na ferm entacyje: i tak, jeżeli za­
cier przed upływem dwóch godzin zaczął fer­
mentować, trzeba w niższym stopniu ciepła 
do  ̂ fermentacyi go stawiać; jeźli zaś późuiej 
niz w dwóch godzinach zaczął fermentować, 
trzeba mu wyższy nieco stopień ciepła nadać. 
Owo zgoła m iejscowość daje tu łatwą w tćj 
m ierze skazówke.c

Gdy w tym roku nie jestgtrudno o browar- 
c e  drożdże, zalecam znany powszechnie spo­
sób robienia 20 garncy drożdży piwnych z 16 
garncy stodu jęczm iennego i 1 funta chm ielu.

Przy w ie lk im  niedostatku ziemniaków Wtu- 
tejszej okolicy, otrzymałem już zlecenie pę-



tizenia wódki ze zboża. Postępowanie m oje 
przy zacierach zbożowych później ogłoszę.

W  Tryńczy w ob w . Rzeszowskim.
} .  R o m a ń s k i ,  mechanik.

i'.ć X
Otrzymawszy z kilka stron naszego krają 

świadectwo, iż rada pana R o m a ń s k i e g o  dla 
gorzeln ików , umieszczona w Gazecie Nr. 134, 
w  zastosowaniu bardzo dobrą się okazała, tern 
chętniej pospieszyliśmy z umieszczeniem po­
wyższego przepisu robienia podm łodzi , aby 
tym sposobem uzupełnić wiadomość gorzelni- 
kom  przydatną.

Redakcyja.
 <-

J P r z e m y s S o w o ś ć  G a l i c y i .
Pod tym napisem przyobiecuje pismo Jour­

nal des oesterreichisehen Lloyd obznajm iać za­
granicę ze stanem przemysłowości Galicyi. K o­
rzystając z tego źródła , pójdziem y za przy­
kładem  tegoż pisma, i niniejszem zaczynamy 
szereg podań w tym przedm iocie.
H u ta  śk lasm a w  M a jd a n ia  ■ ś re d n im

(w obw. stanisławowskim).
W ieś M a j d a n  ś r e d n i  leży o 4 m il od 

miasta obwodowego Stanisławowa, w stronie 
południowej. Jeszcze przed sześcią laty oko­
lica  ta leśna była dość pastą i nieuprawną; 
ziemniaki były jedynem  prawie pożywieniem 
je j  m ieszkańców, a spuszczanie drzewa jedy­
nym  zarobkiem. W  roku 1840 założono tu 
śród lasów hutę sklanną, która jednakże po­
ślednich tylko wyrobów dostarczała , zatrudnia­
ją c  przy tern nie wielu robotników. W  roku 
4841 nabył te dobra ziemskie Dr. D u b s , a 
staraniem jego, mianowicie zasilaniem włościan 
zbożem  na wysiew i udzielaniem im  potrzeb­
n ej nauki , zamieniła się ta okolica w trzech 
latach w uprawną , tak , iż w bieżącym roku 
przy nieurodzaju ziem niaków , włościanie tych 
dóbr zebrali z swych gruntów więcej niż 
600 korcy żyta, co wraz z zarobkiem w hu ­
cie  śklannej , wystarczy łatwo na ich utrzyma­
nie. Pan D u b s  postawił w pięciu łatach tę 
hutę na tym stopniu, iż najpiękniejsze śkło w 
Galicyi wydaje, i m im o wyższych cen, po któ­

rych W e  wyroby sprzedaje, wszyscy handlu­
jący śkłem  dają tej hucie pierwszeństwo , tak, 
iż zaledwie zamówieniom starczyć może. Rup- 
cy z Multan i W ołoszczyzny najwięcej w tej 
fabryce kupują, i pom ijając nawet kilka dale­
ko bliższych hut na Bukowinie, nie żałują da­
lekiej drogi i kosztów , ho dobry towar wyna­
gradza im  wszystko.

Ta huta pod bezpośrednim kierunkiem wła­
ściciela , jest ze wszech miar z wszelką zna­
jom ością rzeczy założona i prowadzona. Zatru­
dnia ona 10 majstrów, 14 pomocników, 6 przywo­
żących drwa ze składu, 4 szmelcarzy, 1 osobę do 
pahowania wyrobów użytą, 1 ślifierza, 1 for- 
m iarza , 1 mularza, 2 dozorców i do 80 wieś­
niaków , którzy bądź spuszczaniem drzewa, 
bądź też dowozem materyjałów surowych i roz­
wożeniem  wyrobów sklannych w najrozmaitsze 
okolice się trudnią, i łatwy przy tern mają za­
robek. —  Do lania śkła jest w lej hucie 10 grop 
(garnków). Corocznie wyrabiają tu do 20,000 kop 
(3000 cetnarów) śkła, a z tego %  śkła dętego a 
s/ 3 takowego. Szlifowane śkło stanowi /b część 
ogólnego wyrobu. —  Surowych materyjałów 
spotrzebuje ta huta corocznie następującą ilość : 
drew twardych i m iękkich 2000 sagów, potażu 
600 cetnarów (małą część potażu wyrabia też 
sama huta z popiołu swoich p ieców ), piasku 
rozmaitego gatunku 600 korcy, wapna niega­
szonego 130 korcy, soli kamiennej 120 cetna­
rów; arszeuiku, manganezu i innych matery­
ja łów  do 3 cetnarów.

Spodziewać się można że śkło tej huty wy­
równa niebawem czeskiemu , tak co do czy­
stości i przejrzystości , jak i co do udatności 
wyrobów. Aby tylko właściciel huty chciał ją 
na większą miarę urządzić; wszak piękne jego  
wyroby nie mają się obawiać konkurencyi, a 
Bpodziewany coraz większy odbyt do Multan i 
W ołoszczyzny, jest ze względu gospodarstwa 
krajowego bardzo wrażnym; także i daleko więk­
sza liczba ludzi miałaby zatrudnienie. Tym  
sposobem  wynikną większe korzyści i dla sa­
mego właściciela, który kładąc znamienite za­
sługi około przemysłu krajowego, przyczyni się 
zarazem do lepszego bytu ubogich ale poczci­
wych mieszkańców tej okolicy.

J)o dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku doniesienie księgarni 
p. W i  n  £ a s.* a  a  : o dwóch k a l e n d a r a B a e l a  r o k  5

w języku niemieckim.

Kedaktor J. S , K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i a a k a  K r a t ł e r a -
(Driskiem Piotra Pi l i  er & w e Lw ow ie.) i(D odat. Nad*-)
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3347.
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

"W  k s i ę g a r n i a c h

J A K A  H I M 1Ł © W ® M E « © ,
w e

LWOWIE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

^  L Vena w monecie konwencyjnej.')

% Zamówienie dzienników i pism periodycznych
  V .  M.AI i

SR
§ f

I z  kończącym się rokiem  m n is z y m  1846, ma sobie z«
Iściciel telcsiurni we Lwowie, Slanlslfttrowię i Tarnowie, przypo-
P m n ić ć  szaoownćj publiczności a mianowicie tym, którzy zn jego  poaredme, wem w sze lk ie j 
I  nowości ze św ia u ‘literackiego otrzym ują, iz wszelkie tegoroczne zal.czen.a tak na dz.eła | 
f f f  jakolez pisma czasowe właśnie w tym miesiąca kończą a.e ; o uprasza tedy wszystkich *  

swoich łaskawców badź o ponowienie prenumeraty na p ,sma cz samo w c 1°  zącym 
9  roku 1 8 4 7  wydawać się mające, badi tć i  o z a l i c z e n i e  na nowe zupehne p.sma . dz.ela, 
# | a  to tym końcem , aby takowi z p orod u  przerwy »  zamów.enm żadnego opózn.cma w prze- 
|| syłce tych pism i w regularnym ich p o b i e r a n i u  nie doznał., co w raz.e przeciwnym z me- 

małą niedogodnością czytających nastąpićby musiało.
§  Lwów, dnia 1. Grudnia 1846.

S o r f ó u l e  ju r  f jje fu M ttw n  S f a e l o p
M  p o fttto m  (^ rifłe n rtm m s .

S «  SBriefeit. I ,  S ;bt()ci(tm g: ® i e $ rea tio t i$  * £ b e o r ie .
3 h > e t t e  bermefyrfe SKuflug?* ^ ^  S. 9)?.
3 n  b e m f e ib e n  SBcrtoge  etfc&ien f c u ^ c c :

© u n t t y e r ,  51., mtb ^ a b j i ,  3 a n t t ć f b p f e ,  fur 9Wfefepljie unt> S^colcgfe. gr. 8. 1835. 3 jl. 
24 fr. <Ł 5DL 

■—  —  ber ległe © g m b o l t f e r .  Cgttte burd) bfe fijmboltfdjeu 33erfe 9Ttćt)fer’ ź ttttb S3mter’g ber< 
mtlafhe ©cfjrift tu SSrtefeit. gr. 8. 1834. 3 f|. 12 j*r, 

—  —  £  ił o ma  6 a © f r u p w l f ź .  Bur SEr<m^ftg«ration ber 9)erfi>nltdjfc{tg * ^cttłljct^iiteit jtcuc<= 
|tcv Beit, gr. 8. 1835. 2 fl- 40 fr.

« L S 3 .  W j i I B I g S R m s s s c i ’ ,  m SBten.



«15anbl)ud; £>cv tppogtap^ tfcfienSf n a t o m i c
tmb i$rer praftifd) = mebijinifd; * fy im rąiffyen  Anroen* 

bung eon 3 - ^ p r t l ,  ęprofepor Jc-
I. 33b. 1. IPeferung gt. 8 ge^eftet 1 p. 30 fr. ęj>ra« 
łtumeration auf bie 4. Cieferung 1 p.30fr. G SO?.Sad 

SBerf roirb aud 2 S3anben bepepen, bie binnen 
einem Safcr erfpjeinen.

S ie  angemanbte 9tid;tung ber Anatemie ip tn 
Seutfd;fanb, mit Audnafjme einiger 0pecinlabl;anb= 
lungen itber IjKrnien wnb fignturpeUen ber Arterien, 
tutr bur# Uberfe^ungen francopf#er Driginalmerfe 
(Vdpeau, MaUęaigne, Pcfreejuin) oertreten. Ser23er= 
faper glaubt bepfmlb burp) bie .fjetaudgabe bed oor* 
liegenben SBcrfed etne Cikfe ber beutfpjen anatemi- 
fcfjen Citerafur audjufilllen / unb einem lange gejjeg* 
ten SBunfpje jened £l;eiled bed arjtlid>en ępublifumd 
entgegen jU fommen, ruclĉ e bie S3ebeutung ber Ana­
tomie ald J?ilfdiui|Tenfd>aft ber SOiebijin ju murbigen 
weifi. C#ne in bie befpneibenben Setaild einjugefjen, 
toeldje ber fpejicllen Anatemie an(jeimfa(Ien, (jat fi# 
bep 53erfaper nur in ben tepograpf;if#en Gntmurf b. (j. 
in bie S3etra#tung ber 0#id;ten ber einjefnen -Ser* 
pergegenben eingclapen , nnb bie praftif#en Sebuf= 
tionen bamit uenrebt, ober in befonbere Stapitel 
jufamniengefapt. S5ei biefer P3 e f#a pen (>ei> bed 2£$er-- 
fed fann eg alg ein 0  up p 1 em e n t ju bed P3er= 
fafferd £e£rbu# ber ni e n f d; l i #  e n Ana tomi e  
Łetrad)tet n>erben!

S ie  2te fieferung erf#eint biefer £age,
•9 .11 . W a lS Is Ia m E S s e a * ,  in SSJien.

Ubuugśbucf) jur SSeruottfommnung fu beritalienifc&cit @prad;e.
Stftlienif# nnb Seutf# afd Cefebu# fnr Cernenbe. 

93? it ^(nafeologie. (Cenji, 93?. A. r )
21. Aup. 12. gefteft. 48 fr. G. 9)?.

S ie  britte Auflege ber
S S a l l a b e n ,  ^ o m a n ^ e n ,

© a g e n  u n b  S e g c n b e n .
25cn 3 cl). 9fep. Segf. 

gt-12. 750 ©eiten. 93?it 9pcrtrat 2 P, 40 fr. G$7. 
Se r 9?ame bed atlgemein- befannfen unb beliebten 

SSerfafferd unb bereitu bie b r i t t e  Aupage,- burfte 
bie bepe Gmpfe(;(ung bed SBerfed fein!

• * f. 12. W a M Is I» a * a s s e f i* 9 irt SBien.
Gntrourf ju einer ptoftif#en

( S ^ a t i f p i e l e r f ^ u C e
tross S łu g u j!  S e to a lŚ . 

gr. 8. ge&eftet in Umf#lag 2 P- 48 fr.
S i e  eigent&itinli# g c ip re i# e  P3e(>anbfung be$ 0 to f=  

f t i  non einem teoretifc^ nnb praftifc^ ouogebitbeten

S3?anne biefeg 'bie Cem afb, mirb b a r i n  &ie
bepe SBiirgfpiaft fur feine Ceipung pnben ! ie^en 
A n fan gcr unb fortfe^reitenben ^ iin p fe r  fo roiefur jeben 
© ebilbeten  mirb biefeg iSuc{) getoip . etne erfreulic{>e 
Grfc|)einung fein.

• f .  1 2 .  ' W a l l l s l B a a s s e r  9 in S£Sicn-
."^ n n b fc u d ;

ter geric^tltc^en ^ n e i f u n t e .
Su m © ebran t^e fur # r j 1 1, g B u n b a r j t e ,  9 ?ec^ t^ *  
g e l e l) r t e unb jum  Cettfaben bei opentlidten 93orie= 
fungen uott 3 -  ^ e r n t ,  tueif. ^ r o fe p o r . g u nfte vet* 
me(irte unb oetbefferte Aupage. © r .  8 . 90?. 93etinp. 3  P- 
24 fr. G . SM.

S ie fe  5te A upage ip  ttocfj mit S u fa^en  unb 23er* 
beperungen bed fef. Jp»rn. ^)rofepord ii5entt oerfe(ien 
unb mit ber S n p tu ft io n  fur A rjte  unb SBunbarjte 
f>ei geripjtlic^en Ceidicnbefp)auen oerm ebrt, fo bap ed 
an 23raud;barfeit abermald mefentfid; gemonnen {>at. 

93cn bemfelben ^ )erm  93erfaffer erfpiiencn fern er: 
9 3 e r f a | > r e n  b e i  b e r  9e r i d ) t l i d ; i m e b .  

A u d m i t t l u n g  jmeifel&after Sobedarten bei 9?eu* 
gebotnen. A (d G rgan jung jnm  Jp>anbbuc|) ber gericjiti. 
A rjneifunbe. 1 p. 3 0  fr .

V is a r e p e r t a  n n b  g e r  id ) 11 i cf>; m e b. © u fc  
ap; t e n  tc. an £eid;tn . 3  23anbe 7 p . 48 fr . —  Uber 
gefunbe unb fra n fe śu P a n b e  bed SD?enfd>en 3  p. 3 0  fr .

A n t e i t u n g  j u r  ? f b f a f f n n g  g e r i c ^ t t i ^ '  
m e b .  g n n b f c ^ e i n e  unb © utaditen  fur ongefjenbe 
A ; j t e ,  28unb8rjte unb ©eric^tdperfonen. Sm eite 
perbefferte A upage 2  p .

9 3 o r I e f u n g e n u b e r b t e 9 ? e t t t i n g d m i t t e I  
beim 0 d ;e tn tob  unb tn pto§lirf;en Cebendgefaf;ren. 2  p* 

S? e t  tu n  g d o  e r f a  f )r e  n 6 e i  m 0  d> e i  n t o b e 
unb in plo^ticlen Ćebendgefa^ren. Safd>enbud> fur 
A r te unb Ćaien 1  p ,

i i b e r  ^ p e p a n p e e f u n g  u n b  b e r e n  9 3 e t -  
^ u  t u n g. 1 p. 12 fr .

•9 . E B . W a l S l s I s a a s s e r ,  in 2Bien-

X)eutf£§e D rig in a l^ C u ftfp te le ,
t > o «  £ .  S fd & t K t m n .

2 . P3b. S n ^ l t :  ^?afd;a unb fein 0 o l ;n .  greuitb* 
fd iaftśbunbnip . ttrfprung bed ^orbge6end. Unglucf^ 

Iid>e ^ f)ppogn om ie. S r e i  ^an oibaten . 
g r .  12. © ef;e ftet 2  p . 4 8  Er. G . 23?.

Gben bafetbp erfd^ien 1 8 45  ber i .  S?anb.
0 o f> «  au f Sreifen. Sirfd)en.. ^portrait ber © e l i e b t e n .  
gre ie  SEaf)I. 0 ci;one Atf;enienferi.n 2 p. 4 8  fr . G®?* 

S ie fe  0 tu c£ e  murben aiigetnein mit bem unget^etl- 
tfp en  ś je ifa il aufge-fufcrt, unb iiber ben e r  p e n  23<n,t> 
erfdiienen mefirere g u n p i g e  Stejenfionen. 9?ad; (cl: 
djen G rfotgen burfte bie Grfc^einung bed jiyeiter.* 
23anbed fur £  f) e a t e r  » U n t e r n e & m c r ,  e , .e- „  
^ a b e r  = £ ^ e a t e r ? unb fur greuttbe einer g * ‘ ' Ł 
re ic{) e n  unb ^ e i t e r e n  Cefture tpillfomraeu fein~


